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Czy zmiana nasienia przynosi 
korzyść ? 

„..Niezaprzeczoną jest prawdą, że daleko obfitsze 
następują zbiory, przy zkądinnąd dobrej upra- 
wie gruntów, gdy się zbożowe nasienia w go- 
spodarstwie produkowane w pewnym. okresie lat 
zmienia. Najlepszy tego przykład dają nam ogro- 
dnicy, co do zmiany płodów ogródowych. 

- Skutek zmiany nasienia tém jest niezbędnićj- 
szy, gdy ciągle mała liczba jednych i tych sa- 
mych roslin, co: pare lat po sobie następuje jak 
gdy różnorodne, rosliny uprawiają się. Np. w.g0- 
spodarstwie ` trójpolowém; „gdzie: co dwa. lata 
idzie. owies po, życie, a: jęczmień po pszenicy, 

częścićj. nasienie. zmieniać wypada, jak w gospo- 
darstwie płodozmiennym, w którem siejemy zbo- 
że na przemian z różnego rodzaju roślinami; za- 
tem każdy ich rodzaj wraca w jedno i to samo 
miejsce w znacznie dłuższym przedziale czasu. 

Przytoczemy tu doświadczenie. p.: Vait, który 
od. wielu lat zajmując się tym. przedmiotem. i 
osiągnięte z doswiadczeń „swoich wynikłość Za- 
mieścił w pismach gospodarskich. ni OŻ 

Zmiana nasieniu: Inu. żadnej rośliny de 
nasienia nie przynosi tak wielkich i. widocznych 

korzyści, „jak Inu. 

Len, jak nas osad N uczy, tenre 
obradza, najdłuższe di. najlepsze daje włókno, 
w krajach i okolicach gdzie klimat jest wilgotny, 
lub. ipara wodna ochładza ; i zwilgnia. powietrze, 
jak np. w Liflandii, -Estlandii, i nad całym brze- 
giem morza. „Baltyckiego. < W. tym samym stanie 
znajduje się atmosfera w „górach i w ich blisko- 
ści; albowiem i. tu podobnie jak nad. „brzegami 
morskiemi, osadza „się. para i otrzymuje, niższe 


warstwy atmosfery w stanie wilgotnym. Ma tọ 
szczególniej mićjsce w Tyrolu, w Szlązku, w Sa- 
xonii i t. p. We wszystkich tych krajach Wwłó- 
kno lniane bywa bardzo długie, nadto własność 
ta przenosi się, i ustala w nasieniu. . Wszakże 
Z umniéjszeniem się wilgotnego stanu atmosfery 
umniejsza się długość włókna, jako téż w ogól- 
ności pewność odrodzenia lnu. r 


Te postrzeżenia, naprowadzily potes na 
myśl sprowadzenia nasienia lnianego ; z -okolic 
wilgotnych; i w samej.rzeczy doswiadczenia prze 
konywają, że. ono daje dłuższe włókno,: jak kras 
jowe w okolicach. mniej: wilgotną atmosferą ma~ 
jących. Jednakowoż, nasienia tym.sposobem w kra- 
ju otrzymane, utraca co raz bardzićj swą pier= 
wiastkową własność, (wydawanie długiego włó- 
kna); a-po 5 — 6. latach,- uklimatyzuje się ZU 
pełnie, czyli wyrównywa się krajowemu. - kach 

Wyrodzenie to, 'tem prędzćj następuje, im 
stosunki miejscowe 'i klimatowe 'mnićj sprzyjają 
uprawie téj: rosliny; ca’ mianowicie: im klimat 
suchszy, grunt-mnićj. dogodny, uprawa Ońegoż, . 
czas sićwu i. zbioru, mnićj. stosowne ;; w; przeci- 
wnym . razie, ¿to jest: gdy stosunki wymienione 
bardzićj sprzyjają, len. później się: wyradza; cza. 
wsze przecież, to. nastąpi, jeżeli w. o ARONA 
też stosunki się różnią od: pierwotnych: asłęga 

Przytóm, chcąc zachować wspom itano) odl 
ność ; lnu. zagranicznego: wydawania « długiego 
włókna, należy się: podobnie:znim: obchodić,: „jak 
wtamecznych. krajach. się obchadzą, a a mianowi- 
cie: „należy, go pozostawić na roli,dopóki ziarno 
zupełnie nie wyschnie; dobrze, przez: zimę <prze- 
chowywać,, i PEJA siewem: należycie: ziarno /wy- 
SUuszyć,. É Hrd +6 gint Hinnan MOTO 
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Zmiana nasienia knopnego. Konopie jak mó- 
wi Schwarz, jest to ptaszek letni, który wymaga 
wiele ciepła. Głównymi warunkami obradzanią 
tej rosliny, jest moc, pulchność i wilgoć ziemi, 
a przytem ciepła atmosfera; gdzie te warunki są 
połączone, tam konopie rosną bujnie, szybko 
i dają włókno cienkie i mocne. Na tę -roslinę 
zmiana nasienia wywićra wpływ uadar dobry; 
a tém bardziej, im w miejscu owe stosunki, mniej 
maturze one odpowiadają. Chcąc mieć włókno dłuż- 
sze, nasienie brać należy z okolic ciepło wilgot- 
mych, -z niższych na wyższe; w przeciwnym zaś 
razie czyli gdy się bierze z okolic suchszych i 
eiepićjszych na wilgotnićjsze i zimniejsze, bywa 
Ono krutsze i słabsze. 

Zmiana nasienia pszenicy. 

Zwykle zmieniamy nasienie Inu i konopi ce- 
Jem otrzymania dłaższego włókna; główny zaś 
powód zmieniania nasienia przenicy, jest unik- 
mienie główaż. 
|. Mimo wszelkich usiłowań gospodarzy w wy- 
szukaniu przyczyn tćj choroby, nie są one dotąd 
znane; tyle przecież pewna, iż najczęścićj się 
pojawia w latach zimno - mokrych; że nagła 
zmiana temperatury powietrza, mianowicie: pod 
«czas wydobywania się kłosa z pochewki, temu 
zbożu jest nader szkodliwą. Przepisów na lejce, 
przeciw tej chorobie pszenicy zapobiegać mające, 
mamy wprawdzie bardzo wiele; tymczasem pó 
majwiększćj częśći mnićj więcćj, a najczęścićj zu- 
pełnie są one zawodne. 

W ciągu mojćj 23 letnićj praktyki, w najro- 
amaitszych gruntach i okolicach wykonywanej, 
przekonałem się, że tylko zmiana nasienia naj- 
pewnićj zabezpiecza przeciw téj chorobie. 

-isc W roku 1833, zwyczajna pszenica krajowa 
tak dalece uległa tój chorobie, że ziarno zupeł- 
mie zniszczone nią zostało. Tymczasem na kilku- 
mastu zagonach, w samym srodku tegoż pola, 
zasianych obcą pszenicą, nawet i śladu głowni 
miebyło. 

6 /W'roku 1843, w którym w całój mojćj oko- 
licy głownia zniszczyła pszenicę, u mnie z dosyć 
odległego miejsca do 'siéwu sprowadzona, zupeł- 
mie od niój była wolną; ta zaś, która przed kil- 
ka łaty była zmienioną, mnićj więcćj jéj ulega. 

Uderżający dowód, jak dalece zmiana nasienia 
chroni przeciw chorobie o której mowa, jest na- 


stępujący. Towarzystwo rolnicze w Szwabii za- 
kupiło 1541 r. około 15 korcy przenicy w okolicy 
słynnćj z produkcyi zupełnie zdrowej przenicy i ro- 
zdało ją pomiędzy niektóre gminy swego powiatu, 
które corocznie większą część aego zboża przez 
głownię utraciły. W roku 1843, nietylko, że 
pszenica ta wydała nader obfity blon, lecz co 
ważnićjsza, całkiem była wolną od głowni, gdy 
krajowa i w tymże roku mocno nią dotknietą 
została, 

Długi czas mniemano, że pszenica znaną pod 
nazwiskiem Talawara, nie ulega wcale- głowni. 
Tymczasem, późnićj przekonano się: że niezna- 
tury swćj oddziaływała tćj chorobie, ale raczej, 
że to był skutek zmiany nasienia; albowiem po 
kilkuletnim uprawieniu, a mianowicie, jeżeli 
grunt i pora czasu, sprzyjały tćj chorobic i ta 
odraiana podobnie jej ulegała jak i inne. 

Po licznych doświadczeniach przekonałem się, 
że obca pszenica, przynajmniej do trzeciego roku 
lepićj obradzała, niżeli miejscowa i zupełnie jest 
wolną od głowni. W czwartym roku zaś, plon 
bywa już mniejszy i już częstokroć ulega głow- 
ni; lubo znacznie mniej jak mićjscowa. Dlatego, 
chcąc zboże to zabezpieczyć przeciw rzeczonćj 
chorobie, co 4 — 5 lat siów zmienić wypada. 

Pszenicę do siewu brać należy z okolic, nie- 
tylko zupełnie pszenny grunt posiadających, lócz 
nadto, których RATY stosunki uprawie: te- 
go zboża sprzyjają. 

Zmiana żyta, jęczmienia i owsa. Co do żyta. 
Ponieważ ze wszystkich gatunków, żyto wydeje 
najwięcej słomy i najpewnićj obradza, przeto 
niemasz gospodarstwa, któreby, jakkolwiek grunt 
posiadającego tego zboża nieuprawiało. Że zaś 
żyto wymaga gruntu więcćj lekkiego pulchnego, 
suchego, niżeli mocnego, gliniastego zimnego, a 
następnie w pierwszych daje ziarno bardzo wy- 
kształcone, jak w drugim, zatem już z tego po- 
wodu z,mienianie nasienia korzystnem być po- 
winno. I w rzeczy samćj widzimy, że żyto, 2 grun- 
tu temu ziarnu właściwego, przeniesione na mo- 
ony, zimny, o wiele lepićj obradza, a niżeli to, 
które z ostatniego pochodziło. 

Co do jęczmienia. Szczególnićej na to ziarno 
zmiana nasienia wywićra wpływ nader korzystny. 
Lecz podobnie jak co do nasienia pszenicy i ję- 
czmień brać należy z okolić uprawie tego zboża 


szczególnie sprzyjających. Prócz tego, doswiad- 
czenie uczy, że jęczmień z gruniu suchego, a 
mianowicie wapno zawierjącego, ciepłego, prze» 
niesiony na mocniejszy, bardzićj gliniasty i wil- 
goć trzymający, w pićrwszych dwóch lalach do- 
brze obradza i wykszlałcone jak się należy ziar- 
no wydaje. Późnićj pod jednym i drugim wzglę- 
dem, zupełnie już miejscowemu wyrównywa, 
W ogólności, ‘na żadne zboże miejscowość 
niewywićra tak mocnego wpływu, jak na jęcz- 
mień, Wszystkie bowiem gatunki zboża lego pod 
tak rozmailemi nazwami do nas przychodzące, 
jedynie tylko miejscowości winni zalety, któremi 
celują; utracają je zaś w lat pare, będąc. prze- 
niesione w inne miejscowe i klimatowe stosun- 
ki. Dlatego, chcąc zatrzymać celujące ich włas- 
ności, niemal corocznie nasienia zamieniać by 
wypadało, 
Co do owsa. I na to zboże miejscowość tak 
mocno działa, że owies czarny przeniesiony na 
inne grunta, zamienia się w biały i odwrotnie. 
Zamiana z owsa białego na czarny ma miejsce, 
gdy zebrany z gruntu lekkiego, piasczystego, sie- 
je się w gruncie tarfowym; przeciwnie owies 
czarny, będąc lat kilka uprawianym w gruncie 
piasczystym, przybićra naprzód barwę jasno kasz- 
tanowatą, dalćj ciemno żółty, a w końcu zupeł- 
nie białą. Podobna zachodzi różnica, co do ich 
własności, a mianowicie plonu, jeżeli zmiana na- 
sienia jest stosowną. 


© głównych chorobach owiec. 


(Ciąg dalszy.) 

- «Robaki w płucach. Choroba ta napada najczę- 
ścićj jagnięta i roczniaki. Skóra blednieje,: weł- 
ma jest bez- połysku i zchorzała; białko ucz z si- 
niałe, a oddech coraz uciążliwszy,. kaszel częsty 
i przytłumiony ciało bardzo chudnie. Przy otwo- 

zeniu znajdujemy w krtani i jéj odnogach całe 
klęby robaków podobnych do nici 1%, do 2 cali 
długich. Płuca zblądłe i zwiędłe gruczołowate 
i powszechnie spływają gdy w wodę włożone. . 

_ Najczęściej wydarza się „ta choroba w czasie 
lat mokrych, gdy owcy. na błotnistóm i ladaja- 
kiem pastwisku pasiono, niepożywną zepsutą 
karmione paszą, zgoła z tych co i chwarst po- 
wslaje przyczyn. Z początku jest ta choroba ła- 


x 


twa do wyléczenia, późnićj jednak, gdy już wys 


górowała niczem ją doląd nieudało się zwalczyć, 


Gdy się więc choroba ta przez rzeczone oznaki 
pokaże, daje się owcom chorym co drugiego 
dnia, kazdej z rana i wieczór pełną łyżkę stoło= 
wą wódki żytnćj, około 40 stopni tęgićj z pół 
łyżki oleju terpentynowego i należy się postarać 
o zdrową i posilną paszę. 

Liszaj. :Obarcza; najczęścićj rychłe jagnięta Í 


często rządza: wielkie między niemi smierlelność, 


Okazuje się zwykłe dopićro po odsadzeniu ja- 
gniąt po niejakim czasie; rzadziej i mnićj niebe- 
Spieczny, gdy jeszcze ssą. Zapadłszy tracą chęć 
do jadła, dostają ból ucz, wyrzuty na pysku i 
bardzo chudną. Często jest pomocnem, gdy się 
jagnięla na zielone pastwisko, osobliwie na ozi- 
minę, gdy jeszcze nić ma srzonu wypędza, gdy 
zaś do tego nie ma sposobności, ledy: niepomoże 
żadna pasza ni zmiana onćj, do wzniecenia chęci 
do żeru. Jagnięta co raz więcćj chudną, a nie 
rzadko całe ich stado staje: się łupem śmierci. 
Nie dawno temu użyliśmy przeciw tćj chorobie 
ze skutkiem żelaznego witriolu. Rozpuszcza się 12 
łatów w beczce wody, i poi nią jagnięta przez 10 
dni; a skoro choroba nieustępuje, powtarza się 
to samo. Powszchnie skutkuje zaraz za pióćrw= 
szym razem. 30 i lac 

Chromanie czyli zniemożenie jagniąt, Ta cho- 
roba napada zwykle jagnięta poprawne z rów- 
nąż zajadłością jak choroba poprzednie a zwłasze 
cza na jagnięta dopićro 2 do 8 tygodni mające, 
Jagnie, które téj chorobie uległo, chociażby i 
najrzeźwićjsze, staje się ociężałem, pokłada się 
ciągle, a na koniec wcale nie wstaje. „Następuje 
otężenie czyli otrętwienie członków, które się 
u wićrchznich „części nóg zaczyna a najczęścić 
przechodzi na takowe chorobliwe ochromienie 
po całem ciele, . Być może, że pokarm maciorki 
jest glówną tego przyczyną jako i pierwsze pod- 
dawanie jagniętom; przyczem jednak zaziębienie 


it. d. tóż się do. tego przyczynia. 


Ile uważaliśmy, rządko się tu niemoc wyda- 
rza, gdy maciorki, i jagnięta zamiast, łącznego, 
dostaną siana breżnego „z, koniczyną; siano łąko- 
we sprawia zatwardzenie i trawienie wstrzymuje 
i to zapewne jest powodem do pojawienia się 
tej choroby. Także kwaśne i niskie „pastwiska 
są przyczyną ochromienia jagniąt. „Nie należy 


# 


zdawaniem siana jagniętom być pospiesznym, ale 
raczćj starać się przez większą obfitość paszy dla 
maciorek przyczynić pokarmu dla jagniąt. Jeżeli 
miejscowość tego niedozwala by maciorkom inne 
zdrową, słodkie mlékó tworzącą paszę dać i o past- 
wisko postarać się trudno, wtedy przysposobić sobie 
trzeba wcześniej oziminę żytnią, a to maciorkom a 
przezto i jagniętom przed wszystką paszą przydatną. 

Go się tyczy lćczenia na tę chorobę już zapa- 
dje jagnięta, to Teki na nią wcale nie są obiecu- 
jące. Obmywanie schromiałych członków wódką 
gorącą, otulenie jagniąt wełnianemi derami, da- 
wanie ciepłego odwaru zkwiatu bzowego z przy- 
daniem nieco, to jest 5 do 10 granów kamfory 
zdaje się jakoby najlepićj pomagały. 

Od czasu jak przez całą zimę, zamiast ka- 
miennćj, gorzką sól dó lizania dajesię, niepostrze- 
głem więcćj tej choroby u siebie; środek więc 
ten przeciwko sanini chorobom jagniąt pole- 
cić mogę. 

Ospa (ospica). Ta niszcząca zarazliwa choro- 
ba raz tylko w życiu owcy napada. Skoro się 
gdzie w okolicy pojawi, należy z największą ba- 
cznością nad własną czuwać trzodą, aby zaraz, 
przy pićrwszem zjawieniu się, przez szczepienie 
stucznćj ospy gwałtowność naturalnćj przerwać. 
Oznaki tćj choroby są, Tmego lub 8mego dnia, 
po zarażeniu zaczyna się czas wybuchu połączo- 
mego z fóbrą, dreszczą i drganiem; owce ogarnia 
po całóm ciele gorączka, osobliwie w uszach i 
po gębie; oczy jako téż wargi i wnętrzne części 
gęby, przybierają barwę czerwieńszą; owcy stu- 
lają nogi do: „kupy, zwieszają głowę zupełnie i 
kulawieją niekiedy na zadne nogi; chęć do żeru 
i odzuwania znika prawie zupełnie, ale tém 
większe napada pragnienie. Niebawem zaczyna 
płynąć znmosa klejowata rzadka na podobieństwo 
wody ztłustą białawą cieczą i równocześnie spo- 
strzegać, się dają na wszystkich gołych częściach 
ciała czerwone plamki, najpićrwsze w bliskości 
części płciowych, pachwinach, brzuchu, podogo- 
niu, gębie i około ucz. Dnia 8 do 9tego zaczy- 
maja one podobne do  pchlich ukłuć plamki, miej- 
sca te nabrzmiewają, głowa zaś niekiedy tak za- 
puchnie, iż Dwor. ani geby ani ócz otworzyć nito 
mogą. 

Postępowanie i obchodzenie się ze stadem za- 
ospionem: stosuje się do okoliczności, złćj lub 


dobrćj ospy. Przedewszystkiem należy, ile moż- 
ności starannie zarażone od zdrowych owiec od- 
łączyć, przezco się nieraz rozszórżeniu zarazy za- 
pobiega; z tém wszystkićm należy przecież co 
drugi lub trzeci dzień stado całe przejrzeć. Ow- 
cy mające dobrą ospę trzeba w czasie pogody i 
ciepła na wolnćm trzymać powietrzu, zaś w cza- 
sie zimna i słoty w ciepłćj i suchej owczarni; a 
że choroba ta w większćj części w łagodnym 
przemija zbiegu, dla tego nie trzeba dawać żad- 
nych lekarstw, ani (6ż szczególnićjszych przeci= 
wnićj używać środków; nie od rzeczy jednakOoż 
jest w tydzień raz lub dwa razy soli, z przyda- 
niem łuta siarki na funt soli dawać. Pasza po- 
winna być dobra, ile możności z soczystych czę- 
ści pożywnych złożona. Również i owcy ze złą 
ospą podobnie dozićrać potrzeba z tą tylko róż- 
nicą, iż żywność dla nich jeszcze doborniejszą 
być powinna, i składać się ma obok dobrego siana 
zówikły, ziemniaków i paszy zielonćj, napoju i 
mąki z pośrutowanego pośladu.. 


Przy ospie samćj zsiebie powstałćj, lub przez 
zarazę wybuchłą nigdy się bez wypadków nieo- 
bejdzie. Najgorzćj jest w takim razie z wypasłemi 
owcami, kotnemi maciorkami i jagniętami aż do 
6 tygodniami życia. R 


Szczepienie ospy P e eS się celem zła- 
godzenia i spiesznićjszego zbiegu choroby; . je- 
dnakowoż, jesteśmy tego zdania i upominamy. 
każdego, aby się nie prędzćj do tego brał, aż ko- 
nieczna 'znagli gą potrzeba. Jeżeli owcy się ko- 
cą, lub jagnięta jószcze za młode są, wtedy w ja- 
gniętach zawsze znaczna strata i gdy tylko stado 
jeszcze zarazie nie ulega, na ten czas ocalenie 
jego przy zachowaniu ostrożności jest jeszcze mo- 
żliwem, podczas gdy szczepieniem na niepew-: 
ność się narażamy, l dla tego dopiero: wtedy: 
szczepić należy, gdy ospa w stadzie wybuchła. 

Najiepsze miejsce do szczepienia ospy jest 
wewnętrzna część uszu na palee odłegłości od 
kończyn. Twór czyli materya albo ciecz do szcze- 
pienia bierze się z owiec mających ospę szcze- 
pioną, licząc 12 do 18 dni po szczepieniu ich, i 
ile możności u owiec takich, eo przyrodzoną, 


-« 6zyli samą z siebie, "albo przez zarazę powstałą 


mają ospę. ' Prawie każda owca dostanie kilka 
osp z zaszćzepienia a niektóre nawet. 3 mniój 


„as S 


í nie lepsze jak te co same z siebie lub z zarazy 


powstały. 
(Dokończenie nastąpi.) 


Piwo pod względem wpływu na 
zdrowie, 


Że piwo dobrze zrobione i „niezawierające 
w sobie niewłaściwych ingredyencyi, bynajmniej 
zdrowiu nieszkodzi, mamy dowód na krajach, 
w których napój ten w większćj nierównie, jak 
u nas spożywa się ilości, i owszem wpływa ono 
bardzo dobroczynnie na moralność i dobry byt, 
mnićj zamożnćj i najliczniójszej klasy mieszkań- 
ców, bo ruguje nawyknienie od gorących napo- 
jów, których nieumiarkowane użycie, najzgub- 
niejsze dla wspołeczeństwa pociąga za sobą skutki. 

Piwo inny jeszcze nader ważny wywióra wpływ, 
to jest: zapobiega tworzeniu się kamienia ury- 
nowego, jako zebrane w tćj mierze w różnych 
krajach doświadczenia dowodzą, że choroba ta, 
którćj ulegają osoby uzywające wina, nieznaną 
jest niemal w krajach, gdzie piwo jest napojem 
pospolitem; co się łatwo daje poznać zważyw- 
szy, iż kwas węglowy, którym napój ten jest na- 
sycony, ma własność rozpuszczenia soli wąpien- 
nych. Na tej także zasadzie można mytłómaczyć, 
dla czego kobićtom karmiącem dzieci, tak obfi- 


cie przybywa mlóko po użyciu piwa; albowiem 


kwas węglowy rozpuszoza fosforzan wapna zziarn 
słodowych. wydzielony, jako tóż w chlebie za- 
warty, a ten właśnie ważną część składową mle 
ka stanowi. I własność żywienia nie można za- 
przeczyć piwu,. chociaż w nićm bardzo. mała 
znajduje się materyj azotowych ilości, napój bo- 
. wiem ten składa się z oukru gumy i alkaholu, 


które dostawszy się do krwi, palą się, to jest. 


utrzymują oddychanie; w braku ich materye azo- 
towe, jako to: fibryn, kazain, białko, zamiast 
assymilowania się w krew, w części do oddycha- 
nia byłyby spotrzebowane. Sprawdza się to rze- 


czywiście na osobach, które wiele piwa używają: 
chociaż one bowiem widocznie mnićj spoczywają . 


z wykłych pokarmów jednakże w dobrćj utrzy- 
mują się tuszy: gdyż właśnie napój ten dostar- 
czając materyi do processu oddychania i asymilo- 
wania istot azotowych w krew i muskuły — ja- 
kö tóż nagromadzeniu tłuszczu sprzyja. - 


Że piwo rzeczywiście proces oddychania utrzy- 
muje i ożywia za dowód przytoczyć można tę 
okolicznosć, iż w osadach okrętowych wtenczas 
tylko szkorbut panuje, gdy ladzie w braku chle- 
ba i innych mącznych pokarmów, samemi ryba- 
mi zmuszeni żywić się. Taki właśnie wypadek” 
trafił się w wojsku angielskióm na zachodnich 
brzegach Afryki, i za użyciem piwa chorobę tę, 


„która straszliwie szćrzyć się zaczeła, usmierzyć 


zdołano. 

Robiono świćżo we Francyi doswiadczenia na 
krwi szkorbutem dotkniętych, przekonały, że 
białko. znajdowało się w nićj w pewnym stop” 
niu rożrzedzenia; rozkład ten częściowy materyi" 
azotowćj: spowodowany był przez niedostatek cü- 
kru,, który tworząc się z pokarmów mącznych, 
do krwi się dostaje i materyę azotową,: na ten' 
poniekąd sposób, jak w beczce piwnéj od gnicia“ 
ja zabezpiecza. : - 

Pod wszelkićmi przeto względami piwo nieo= 
cenionćj jest wartości, osobliwie dla mnićj za- 
możnćj klasy mieszkańców: gdyż. dostarcza- 
jąc materyi dla procesu oddychania, tej najważ- 
nićjszćj funkcyi, bez którćj ani na chwilę życie” 
utrzymanem być nie może — wszystek azot, 
w pokarmach brany, na. zastąpienie ubytku krwi. 
i muszkułów obrócić dozwala. . Go do alkohalu;. 
ponieważ najmocniejsze piwo angielskie, zawié- 
ra go tylko 12%, a zatem kwarla tyle go jedynie- 
obejmuje ile kwatórka szamówki — w piwie zaš. 
marcowem, żaledwie w całym garncu takaż ilość > 
znajduje się alkoholu; przeto niema najmnićjszćj 
obawy, aby użycie napoju tego, szkodliwe dla . 
zdrowia, sprowadzić mogło skutki, zwłaszcza, że. 
alkohol tak znaczną masą cukru i gumy jest TÓz- _ 
wićdzonym i owszem, w tym stanie rzeczy ko- 
rzystne, bez żadnój wątpliwości, na organizm 
działanie wywiera. ©0005 ou ooi] 

- © ile zaś. mamy słuszne powody zalecić uży: i 
tek dobrego piwa o tyle znowu ostrzćdź od żłe- 


go jest naszym obowiązkiem. Piwo źle złożone , 


zle uchodzone i niewyfermentowane jest zdrowiu * 
ludzkiemu nader szkodliwe. Nie tylko bowiem * 
że nieprzyczynia się do posilenia, ale wprowadza” 
w krew różne szkodliwe ciała, psuje żołądek i - 
narzędzia assymilacyjne. Przez wywóz dobrego * 
piwa wprowadziio by się w 'obieg znaczną ilość 
pieniędzy i stało by się nawet z czasem artyku=" 
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łem handlu wywozowego. Dobrze urządzone bro- 
wary. z zapasami do warki pólrzebnych malerya- 
łów wielkich wymagają nakładów; lecz. dcl re 
browary nigdy nie upadną, byliby piwo niebyło 
zbyt wielkim podatkićm obciążone i dla najuboż- 
szego w cenie przystępne ' Niższe klasy naszych 
mieszkańców, osobliwie po wsiach żyją nadzwy- 
czaj nędznie, szczególnie w schodnich cbwo- 
dach rzadko tam mozna widzićć otyłego czło- 
wieka: pokarm nawet zbyt ordynaryjny przyczy- 
nia się przez wcześne zużycie naczyń assymilacyj- 
nych, że ludzie daleko starzćej jak są w rzeczy 
samćj wyglądają. Zaprowadzenie więc piwa wu- 
żywanie dzienne, między włościan przyczyniłoby 
się do lepszego ich wyżywienia. 'W stanowisku 
wjakim się dziś wieśniacy znajdują, polepszą za- 
pewnie swój byt materyalny — lepićj (6ż zaczną 
żyć. Na czasie Lćż pomyślić o urządzeniu do- 
brych browarów i wyszukaniu zdolnych piwo- 
warów. 


Jak wytępiać owad korodłubów 
(curculio pini), z lasów jodtowych. 


Ten rodzaj chrząszczów robi ogromne spusz- 
toszenia po starych lasach i zapustach. Wszelkie 
dotąd użyte środki przeciw nich, nieokazały się 
dostaleczne. Roku 1842, owad ten pojawił się 
w wielu ókolicach Prus wschodnich. Użyto nie- 
zwłocznie sposobów pp. Feistmantela i Razenbur- 
ga podanego w gospodarczćj Gazecie Petersburg- 
skićj i doswiadczonego wlasach Schónhofu w ro- 
bir 1840 gdzie się jak najpomyślnićj powiódł. 

* Sposób ten opićra się na tem spostrzeżeniu; 
że korodłub lubi się gniezdzić pomiędzy korą 
mianowicie w gorącej porze roku. 
` Tym końcem, skoro się jaki owad w lesie 


pojawi, spuszcza się jodła, lub kilka, stosownie 


do. potrzeby, i obłupuje się z kory na 3 stóp 
długie i jak można najsżćrsze kawałki; które ró- 


wnćj wielkości łączą się łykiem z sobą i kładą: 
się w różnych miejscach lasu, w. odległości 30. 


do. 40 Stóp... gdzie owad. ten. pojawiać się zaczął 
Żeby zaś tylko. niewysychały ani tóż kawałki ko- 
ry. łykiem: do siebie óbrócone nie zsuwały się, 
przycisnąć ich trżeba po rogach kamieniami, a 
w. niedostatku tychże suchemi. gałęziami. 


W pierwszych chwilach, osobliwie gdy czas 
jest chłodny, korodłub nielubi się gniezdzić mięe 
dzy korumi; ale później gdy ciepła pora nasta- 
nie potrzeba zaglądnąć pomiędzy kory co dzień 
raz a jeszcze lepićj częścićj i nagromadzone chrzą- 
szcze trzeba zbićrać do konewki, nakrywką opa- 
trzonćj polem ich albo wAreBiĆ polłuc albo też 
najlepićj spalić. *) 

Późnićj robione próby okazały, że korodłub. 
nawet pod wyschłą już korą, zwłaszcza; gdy nie- 
co deszczu przypadnie, lubi się gnieździć, aby 
więc oszczędzić drzewa, wyschłe nawet kawałki 


kory tam gdzie jest woda w pobliżu należy zlé- 
wać, a ten sam osiągnie się skutek. Zbiór tych 
chrząszczów bywa większy w dniach ciepłych jak 
chłodnych. Podług tego sposobu wyłapano w Naj- 
hauskim lesie od Czerwca do Września w jed- 
nym żapuście 2 — 3 letnim kilkadziesiąt tysięcy 
sztuk ŚWNÓW, 


Wiadomość Literacka. 


Bliższe wyłuszczenie pomysłu „O sposobach 
zastąpienia ręcznćj pańsczyzny przez = 
Juliana Jaraczewskiego.* **) 


Nim jeszcze dójdzie Redakcyję dziełko pod 
powyższym tytułem, udzielam co w tym wzglę- 
dzie w Nr. 9. gazety naszćj „Czas* b. r. podaje: 
«W Numerze 3 naszego pisma podaliśmy pićrw- 
sze uwagi z powodu podług broszury pana Ja- 
raczewskiego, dziś Eo Way część jej prak- 
tyczną, 

Nim autor przyszedł do urządzenia gospodar- 
stwa swego w sposób, który dlań wydał tak 
pomyślne skutki, i który załeca właścicielom gas 
licyjskim, używał wiele innych, ale każdy z nich. 
miał jedne lub drugie niedogodności. A 

Po zniesieniu pańszczyzny W. X. Poznańskićm, 
nie było tak trudno dziedzicom zastąpić zaprzęgi 3 
bydelne, bo te już w Części posiadali; mieli swe 
pługi i  fornalki, „przekonawszy się, iż zaciągiem * 
niepodóbna byłó dobrze obrabiać roli; ale. dale- 
ko trudniej było 6 > fobótników sFęomych. Róż” 


"y Obszernićjsze * opisanie tego sposobu” znajduje się R" 
21 Tygod. rol. z z roku- ita „O owadach: Bog 


| szczące%. « n 
y**) Obaczyć. Nr.3.nzszego. „Tygodnika AA bieżącego. P. R, 
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maitemi więc sposobami odbywano takowe pra- 
ee, a mianowicie: a) parobkami nieżonatymi, 
którzy stół dworski i zasługi pieniądzmi dosta- 
wali; b) parobkami żonatymi, którzy ordynaryę 
w zbożu i zasługi gotowemi pieniędzmi dosta» 
wali; 6) ;komornikami, dostającymi kupczyznę 
w snopie lub ordynaryę w ziarnie; oprócz tego 
ogród, mieszkanie i utrzymanie pvi za cO 
stosownie do ugody, po kilku dni odrabiają dwo- 
rowi: d) żniwa, odbywają się też ludźmi dzien- 
mie albo od zagona ugodzonómi; e) Maldernicy 
czyli drażki, są to ludzie podejmujący się młó- 
cenia zboża, dostając wynadgrodzenia od 13 do 
21 wymłóconego ziarna; czasem t6ż godzą się 
za gotową zapłatę od wymłóconego korca. 

Wszystkie powyższe urządzenia mają tę nie- 


korzyść, że robotnik nie będąc zainteresowanym . 
w robocie inaczej jak przez zapłatę od dnia (wy- . 


jawszy młócenie) potrzebuje nadzoru lub byle 
jak pozbywa się roboty. Strata więc z tąd dla 
dziedzica jest wielka. 

P. Jaraczewski chcąc temu zaradzić, póżtdwo- 
wił większą częsć robót opłacać w naturze, wpło- 
dach, przez ustąpienie części ugodowćj na rzecz 
robotników. Tym sposobem zainteresowawszy 
robotnika spółką w korzyściach, otrzymał ludzi 
LLOSA NY  BOBOLĆ, lepszą i  produkcye pla 
dnym wieśniaczym przedsiębiorcą, wraz z dzie- 
więciu przezeń dobranymi robotnikami: 1) Przed. 
siebiorca z dobranćmi do siebie ludźmi, podczas 
żniw posiecze, w snopki powiąże i w kopy usta- 
wi dominialne zboże jakiego bądź gatunku. To 
zboże zwiezie, w stodołach w warstwy ułoży, 
w miarę potrzeby wymłóci, wyczyści i na szpi- 
chlórz odniesie; 2) siano i koniczynę za odebra- 
mą dyspozycyą Aósieczć: 8) przez dworskich ratai 
podczas sićwów wyorane przecznice (wodnice) 
wyrzuci, wygładzi i zdatnómi do odpływu wo- 
dy uczyni. 

- Również rowy oziminom w polu odnowi. 

Za te wymienione i dopełnione obowiązki do- 
Só: a) za sprzątnione i wymłócone zboże część 
% czyli 12%, %, jakiego bądź gatunku; Bb) za ka- 
żdą posieczoną morgę łąki lub koniczyny, pięc 
czeskich, czyli jeden złoty polski (14% krej:) 
wynagrodzenia; c) od koniczyny ~na: nasienie 
'przeznaczonćj, za posieczenie, włożenie na fury, 


w stodole złożenie wymłócenie 'i ziarna oczysz. 
czenie, tego ziarna część ',, czyli 10% dostanie. 
W czasie, gdy na wiosnę łąki się równają i roz- 
szćrzają kretowiny, winien z przeznaczonómi 
dworskiemi do, tego ludźmi, dziesięć posyłać ro- 
botnie, równie do prania i strzyżenia owiee 10 
męszczyzn i tyleż kobiet posyłać będzie. 

Za to przedsiebiorca i dziewięciu towarzyszy 
dostaną: a) dziesięc pomieszkań w dominialnych 
budynkach, z których od jednego 5 złp. 9 gro- 
szy podatku podymnego opla; b) jednę morge 
ogrodu; c) tyleż łąki; d) pastwiska dla dwóch 
krów; e) wolność zbićrania drzewa w dzień ga- 
jowy. Za co powinności gminne i zwyż wyło- 
zone bezpłatnie wypełnią, 

Przy biciu w sążnie drzewa, takowe poroz- 
łupują, wsążnie ułożą, a to za wynadgrodzeniem 
jednego złotego polskiego od sążnia; za ułoże- 
nie zaś gałęzi w kupy, przy każdym sążniu do- 
staną 6 grosz. polsk. dopłaty. Gdy bowiem do. 
jakićj nieprzewidzianćj pracy ludzi potrzebować 
będzie, przedsiębiórca obowiązuje się ich dostar- 
czyć ile będzie potrzeba za opłatą stosowną do 
pory roku. Tenże przedsiębiorca utrzymywać wi- 
nien rachunki zbożowe, najregularnićj w księgę 
jego wpisywane, > 

Pan Jaraczewski, nawet inne służby deka 
w naturze, lub przez kwantum wynagradza; itak: 
ekonom i pisarz biorą, piérwszy 2⁄⁄,, drugi 1% 
% czystej intraty; gorzelniany, od naddatku spi- 
rytusu,. zamiast zapłaty dostaje wynagrodzenie; 
Owczarz zowczarkami dostają za każde sto owiec 
10 talarów, 2%, korcy żyta i po garncu każdej 
jarzyny. Mała intrata małe zasługi; mało owiec 
mało talarów i ordynaryi; pomyślność i niedola 
dzieli się wspólnie. - 


„Od czasu tego układu* mowi p. cwi, 
„nigdy o robotę nie miałem kłopotu, gdyż wszy- 
stkie siły swego prawego rozumu silą się ko- 
mornicy, aby nas od szkody uchronić. Jeżeli 
jest jaki dozór, to tylko dla porządku, lecz pil- 
nowanie przy pracy zupełnie niepotrzebnóm stało 
się. W rozmowie, baczność moję trafnie na nie 
spostrzeżone nieraz niedogodności zwracają i tak 
się duchem spółki dobrzy ludzie przyjeli, iż już 
niesą ani stodoły, ani zboże, ani gospodarstwo 
moje tylko nasze, za co dzięki Bogu.“ 
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Ten sposób: układów, .przez. przypuszczenie 
pracowników wićjskich do spółki w produktach, 
jest już od dawna znany w krajach, w których 
pańsczyzna nie istniała lub gdzie była zniesioną. 
We Francyi jest kilka rodzajów prowadzenia go< 
spodarstwa wiejskiego ; obrobianie gruntów ludżmi 
i zaprzęgami dworskicmi, co wszakże może się 
tylko stosować do mniejszych majętności wy- 
dzierzawienia i oddawania na spółkę. Ten osla- 
ini sposób jest wszakże najpospolitszy. Rozmaite 
są przyjęle podstąwy: spółka we wszyslkiem, 
nie tylko w produktach ziemskich, ale wchowie 
trzód, lub (ćż tylko w produktach ziemskich, i 
zasada spółki, którą dziś zaslosować usiłują do 
handlu i przemysłu, które (tyle sprowadza trud- 
ności i zamieszań w miastach, w przemyśle i 
gospodarstwie wiejskim znaną jest i praklykowa- 
na od najdawnićjszych czasów. 
~ Jest ona najłatwiejsza, najprostsza i najspra- 
"wiedliwsza, bo oparta na wspolnćj pymyślności 
lub niedoli. Wszystkie inne układy zawsze są ko- 
rzystnićjsze dla jednćj tylko lub drugićj strony; 
ten utrzymuje równowagę. Rok jest lepszy lub 
gorszy, produkta tańsze lub droższe, pieniądz 
obiitszy lub rzadszy, nie tu niewypływa na wzbo- 
gacenie się jednych lub ruinę drugich; wszyst- 
kich byt się polepsza lub pogarsza w stosunku 
względnym do stanu każdego. 

„Czyli ten sposób, używany w innych krajach, 
da się zastosować do gospodarstwa galicyjskiego, 
to rzecz właściciela, Sądzimy, że z razu będą 
trudności, jakich doznał sam p.Jaraczewski, bo nic 
frudnićjszego jak wzniecenie coś nowego, między 
rolnikami; ale, że ten sposób jest najlepszy, dowo- 
dzi nietylko doświadczenie P. Jaraczewskiego, ale 
doświadczenie wiekowe winnych krajach. System 
udziału w zysku lub stratach, ‘system ustąpień (la 
remise) jest zaprowadzony we 'Francyi w wielu 
gałęziach 'administracyi finansowej rządowćj, jest 
zaprowadzony w części już w przemyśle i handlu i 
„wszędzie wydał skutki najlepsze. Zdaje: się; iż 
z czasem, będzie on zastosowany do wszystkich 
prawie praci przedsiewzięć, poka "BR 
ji i zbiorowych usiłowań. =) 

" Wreszcie odsyłamy naszych AżytólRKESW d 
Samego dziełka p. da w które już mo- 
żna dostać po księgarniach. í 3 bosh w. 


Wydawca i Redaktor T. w. Kochański. — 


Wiadomości handlowe: . 

Lwów 26g0 Stycznia. Na poniedziałkowym 
targu było 294 sztuk wołów i 96 krów z tych 
sprzedano przy komisyi targowćj partyę złożoną 
224 sztuk, zktórej wół mógł ważyć 13/, kamieni 
mięsa i 1/, kamieni łoju po 40 złr.; druga par= 
tya złożona z 11 sżtuk z której SkA jedna wa~ 
żyć mogła 10%, kamieni mięsa i ł kamień łoju, 
sprzedano po 38złr; trzecia parlya miała 18sztuk: 
z. tych aane mogła jedna sztuka. 12, kamieni 
mięsa i 1", kamieni łoju sprzedano po 46 złr.; 
reszlę ołów mnićjszćej wagi sprzedano po nc 
gu; podobnież się stało i z krowami. Za celnar 
łoju od rzeźników starozakonnych płacą po 15 złr. 
od chrześcian po 13 złr. Za pare skór wołowych 
dają 18,4, złr.; a za krowie 10 do 11 złr. 

Ceny 458 w ciągu tego tygodnia spadły; 
za korzec pszenicy płacą 5 złr. 53 kr.: ; żyta 4złr.. 
6 kr.; jęczmienia 3 złr. 36kr.; owsa 2 złr. 8 s kr. 
ziemniaków 1 2łr. 54 kr.; za garniec okowity 302 
50 kr. z podatkiem 1 złr. 14 kr. m. k. 

Ołomuniec 20go Sty ycznia. Nie wiele Was za- 
pewnie obchodzą na teraz nasze targi, bo o tym. 
czasie mało kto z „waszych „gospodarzy wyprawia 
woły do nas; wreszcie w tak krytycznych czasach 
i nie wiele "musi ich stać po stajniach. Ażeby 
jednak tym gospodarzom dać jakiś kierunek, któ- 
rzy na wiosnę zwołami zechcą iść do Ołomuńca, 
udzielać będę od czasu do czasu sprawozdania 
z naszego targu. Mieliśmy tu bardzo mało wo- 
łów i niewiele też było ochoczych do kupna. 
Przyczyną tego są częściowe kupna po dro- 
dze. Wreszcie zima, to groźna, to niestała nie- 
mało się do tego przyczynia, że targi nasze tak 
mało ożywione. Na ostatnim targu było około 390 
wołów, po. większej części niedopasionych. Za 
parę wołów. mogących zaważyć 6%, do 7Y, cet 
płacono 10040138 złr. W wićdniu płacili w prze- 
szłym tygodnin: za cetnar 16 — 25 do 17złr. 10 kr. 
w tym zaś tygodniu ceny itam spadły niepłaconoza 
cet: jąk 15 — 48 do 16 złr.m.k. Targi wiedeń: 
skie niesą wcale ożywione; z Węgier jeszcze nieprzy- 
pędzają wołów; najwięcćj tę stolicę zasila Morawa 
wyższa i niższa Austrya i Styrya. Z prżyczyny zerwa- 
nćj komunikacyi przez wezbranie Dunaju , woły 
które.z Ołomuniećkiego targu poszły do Wićdnia 
w. drodze się zatrzymały; niemała z tego ' ejst 
przedsiębiorców : 'czeka strata, ISSBOTZARYW 


Drukiem Piotra Pm» R: 


